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Pismo społeczne, ekonomiczne i literackie

S Ł O W A C K I
ZNÓW NA UKRAINIE

Juliusz Słowacki na wieki wpisał się do historii literatury i dziś 
należy do całego świata. Aczkolwiek ten wielki polski poeta 
jest ściśle związany z Ukrainą, z wyzwoleńczymi zmaganiami 
naszych dwóch narodów, czego symbolem stało się odsłonięcie 
Jego pomnika w Kijowie.

C eremonia oficjalnego 
o tw arc ia  p o m n ik a  

wieszcza w Kijowie odbyła się 
20 września, w ramach wizyty 
prezydenta Polski Bronisława 
Komorowskiego. Odsłonięcia 
monumentu dokonali minister 
kultury i dziedzictwa narodo
wego Polski Bogdan Zdrojewski 
i m inister kultury Ukrainy 
Mychajło Kułyniak.

Wydarzenie to bardzo ucie
szyło społeczność tw órczą, 
a zwłaszcza Polaków, mieszkają
cych w stolicy, znając całą cier
nistą drogę idei upamiętnienia

Juliusza Słowackiego w Kijowie. 
A zaczęło się wszystko jeszcze 
w roku 2002, gdy z inicjatywy 
strony ukraińskiej, w tym oso
biście Dm ytra Pawłyczki 
(ówczesnego ambasadora Ukrai
ny w Polsce) w W arszawie 
odsłonięto pomnik Tarasa Szew
czenki.

„Tu, w Kijowie, po ustale
niach, że Szewczenko będzie 
miał m iejsce w Warszawie, 
zaczęliśmy szukać odpowiednie
go miejsca dla Słowackiego” -  
przypompiał B. Zdrojewski.

Ciąg dalszy na str. 3

ЮЛІУЩ СЛОВАЦЬКИЙ ПОЛЬСЬКИЙ ПОЕТ 
ШР-1849 ч

Po dwóch latach wahań w Kijowie stanął pomnik wielkiego romantyka

Bykownia, 21 września 2012 roku

Komu bije DZW ON
21 września w Bykowni - podmiejskim lesie pod 

Kijowem - został uroczyście otwarty Polski 
Cmentarz Wojenny -  Czwarty Cmentarz Katyński.

Bykownia to miejsce, gdzie potajemnie 
zwożono i zakopywano zwłoki ofiar masowych 
mordów czynionych na obywatelach Ukrainy 
różnych narodowości, w tym Polaków w czasach 
stalinow skich w okresie W ielkiego Terroru 
w latach 1937-1940.

Wysokie odznaczenia

Liczbę zam ordowanych, spoczywających tu 
w bezimiennych dołach śmierci, szacuje się na wiele 
tysięcy. Dziś nekropolia upamiętnia los 3435 polskich 
obywateli - ofiar „zbrodni katyńskiej”, jak pisał Beria 
„zatwardziałych, nierokujących poprawy wrogów 
władzy sowieckiej”, zamordowanych przez NKWD 
w 1940 r. z rozkazu politbiura sowieckiej partii 
komunistycznej.

Ciąg dalszy na str. 4-5

Spotkanie ze „strażnikami pamięci 
i ambasadorami polskości”

21 września, na spotkaniu z przedstawicielami społeczności polskiej Ukrainy w Ambasadzie RP 
w Kijowie Prezydent Rzeczypospolitej Polskiej Bronisław Komorowski wręczył odznaczenia państwowe 
obywatelom Ukrainy i Polakom zamieszkałym na Ukrainie (reportaż na str. 5)

Piąty (po czterech w Polsce) pomnik 
w ielkiego Juliusza odsłonięto w Kijowie
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Wydarzenie

Ciąg dalszy ze str. 1

Wykonana przez polskiego 
rzeźbiarza Stanisława Radwań
skiego figura wieszcza dotarła do 
Kijowa w sierpniu 2009 roku. 
Planowano, że pomnik zostanie 
odsłonięty 4 września 2009 r., 
w 200. rocznicę urodzin poety 
(w roku, który zgodnie z de
cyzją Sejmu ogłoszono rokiem 
Słowackiego).

Początkowo, m.in. z propozycji 
dr Natalii Mazepa-Kawieckiej, 
pomnik miał stanąć na skwerze 
przy ulicy Kościelnej obok rzym
skokatolickiego kościoła św. Alek
sandra, lecz zaszkodziła temu 
akcja protestacyjna mieszkańców 
po-bliskich kamienic, którzy, 
zastrzegając, że nie są przeciwni 
polskiemu poecie, motywowali 
swoje oburzenie tym, że nikt nie 
konsultow ał z nimi planów 
usytuowania jego pomnika.

Po dwóch latach poszukiwań 
zaproponowano wreszcie ostate
czne miejsce jego ustawienia obok 
kościoła św. Mikołaja przy ulicy 
Wielkiej Wasylkowskiej. Rozpo
rządzenie w tej sprawie podpisał 
szef m iejskiej adm inistracji 
państwowej Ołcksandr Popow.

Podczas odsłonięcia pomni
ka, nawiązując do tematu, mini
ster kultury i dziedzictwa naro
dowego Polski Bogdan Zdrojew
ski zaznaczył:

„Bardzo się cieszę z tej uro
czystości, bo Juliusz Słowacki, 
niestety nie miał w przeciwień
stwie do Fryderyka Chopina, 
czy Adama Mickiewicza szczę
ścia do pomników. I tu, w Kijo
wie, przez pewien czas wędro
wał, aby znaleźć to ładne, pre
stiżowe miejsce. Chcę za to ser
decznie wszystkim podzięko
wać. Pomnik partnera, idei, któ
ra zrodziła się wcześniej - przed
stawiciela kultury Ukrainy stoi 
w Warszawje. Dziś dopełniamy 
ten ważny element idei połącze-

Chwila przed aktem odsłonięcia. Ministrowie B. Zdrojewski 
i M. Kułyniak

Miłośnicy i krzewiciele kultury polskiej stanęli do zdjęcia z poetą. 
W pierwszym rzędzie (od lewej): dyrektor Instytutu Polskiego 
w Kijowie Jarosław Godun, redaktor kwartalnika „Krynica”
Dorota Jaworska i autor pomnika, rzeźbiarz Stanisław Radwański

Na zakończenie ceremonii 
zabrzmiał wzruszający „Hymn 
o zachodzie słońca na morzu” 
(inc. „Smutno mi, Boże!”) auto
rstwa wielkiego polskiego roman
tyka w oryginale i w ukraińskim 
przekładzie Dmytra Pawłyczki.

Żem często dumał
nad mogiłą ludzi,

Żem prawie nie znał
rodzinnego domu,

Żem był jak pielgrzym,
co się w drodze trudzi 

Przy blaskach gromu

W  D ZIEŃ  
U R O D Z IN  P O ET Y

Z inicjatywy Kijowskiego 
Narodowościowo-Kulturalnego 
Stowarzyszenia Polaków „Zgo
da” na czele z jego Prezesem 
Zasłużoną dla Kultury Polski 
i U krainy  W iktorią  Radik 
w ciepły jesienny dzień 4 wrześ
nia przedstawiciele inteligencji 
stolicy i Polacy Kijowa, zebrali

Pedagogicznego w Perejasławie 
Chmielnickim Mykoła Korpa- 
niuk, prof. dr hab. członek kore- 
spondent Akademii Nauk 
Ukrainy Mykoła Sułyma.

W ciepłych i z serca płyną
cych słowach obecni mówili 
o twórczości tego wielkiego pol
skiego poety i dramaturga doby 
romantyzmu, który urodził się na 
Ukrainie, w jednym z najstar
szych grodów wołyńskich - 
Krzemieńcu, miasteczku, które 
w jego czasach było ostoją nau
ki, kultury i duchowości. Przez 
całe swoje niedługie życie (prze
żył zaledwie 40 lat) poeta nie 
porzucił miłości do swojej małej 
Ojczyzny. Bogatą literacką 
mozaikę utrwaloną w jego wier
szach przybliżyli zebranym recy
tatorzy poeci-tłumacze: Natalia 
Łysenko-Jerżykowska, Stani
sław Szewczenko, Dorota Jawor
ska i inni wielbiciele filozofi
cznego dorobku Mistrza.

Organizator tej niezwyczaj
nej imprezy Wiktoria Radik, 
dziękując wszystkim jej ucze
stnikom wyraziła nadzieję, że to 
zgromadzenie jest tylko „pier
wszą jaskółką” w cyklu przewi
dywanych regularnych spotkań 
literackich pod pomnikiem Sło
wackiego w Kijowie. Wysunię
to też ideę przeprowadzenia 
konkursu literackiego noszące
go jego imię.

Nieśmiertelne strofy z dorobku wielkiego polskiego romantyka 
zacytował prof. dr hab. Rościsław Radyszewski - gorliwy zwolennik 
powstania pomnika

S Ł O W A C K I
ZNÓW NA UKRAINIE

Spełniło się marzenie Dmytra Pawłyczki -  autora i promotora idei 
upamiętnienia Szewczenki i Słowackiego w Warszawie i w Kijowie

Wydarzenie zgromadziło twórczą społeczność stolicy

nia Ukrainy i Polski wspólnymi 
pomnikami. Chcę również po
dziękować profesorowi Radwań
skiemu, autorowi rzeźby, który 
przekonał nas, że jest znakomi
tym artystą i znalazł właściwe 
proporcje i estetyczną formę 
upamiętnienia postaci Juliusza 
Słowackiego”.

Ze swojej strony minister 
kultury Ukrainy Mychajło__ 
Kułyniak m.in. podkreślił:

„ Ju liu sz  S łow ack i, jak  
i wszyscy ludzie wielkiej duszy, 
znacznie wyprzedził swój czas. 
Jego niegasnące słowo poetyc
kie udowadnia, zarówno Pola
kom, jak i Ukraińcom, że nale
żymy do wielkiej europejskiej 
rodziny. W tym właśnie nurcie, 
między Polską i Ukrainą zawar
te było porozumienia o uwie
cznieniu tych dwóch geniuszy 
naszych narodów. Pozdrawiam, 
zatem wszystkich uczestniczą
cych w tym wyjątkowym wyda
rzeniu i życzę, żeby między 
narodam i Polski i U krainy 
wartko rozwijały się kontakty 
w dziedzinie kultury, jak i obo
pólne przyjacielskie, dobrosą
siedzkie stosunki”.

się przed pomnikiem Juliusza 
Słowackiego w przededniu jego 
oficjalnego odsłonięcia, żeby 
odznaczyć urodziny Wielkiego 
Mistrza Pióra.

Akt ten swoją obecnością 
zaszczycili: p.o. prezesa ZPU 
Antoni Stefanowicz, kierownik 
Katedry Filologii Polskiej Uni
wersytetu Kijowskiego, członek 
korespondent Akademii Nauk 
Ukrainy prof. dr hab. Rościsław 
Radyszewski, prof. dr hab. 
Uniwersytetu im. A. Mickiewi
cza w Poznaniu Halina Korbicz, 
prof. dr hab. U niw ersytetu

PS.
M yśl tę gorąco poparł 

Dmytro Pawłyczko, obecny na 
oficjalnym odsłonięciu pomnika 
(patrz wyżej), gdy dowiedział 
się o pierwszym takim spotka
niu. Znany ukraiński poeta 
z  entuzjazmem zapewnił, że 
obowiązkowo będzie stałym  
uczestnikiem takich literackich 
czytań, które jego zdaniem będą 
doskonałą możliwością przygar
nięcia m łodzieży do św iata  
poezji, do świata piękna.

Andżelika PŁAKSINA 
(Zdjęcia autora)

W gościnie na urodzinach Mistrza
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Pamięć

Ciąg dalszy ze str. 1

W uroczystościach wzięli 
udział prezydenci Polski i Ukrai
ny, krewni ofiar, przedstawicie
le władz państwowych, ducho
wni różnych konfesji, polskie 
jednostk i wojskowe, polscy 
harcerze oraz wielotysięczna 
publiczność z Ukrainy i Polski. 
Na uroczystość przyjechali 
przedstawiciele środowisk pol
skich z całej Ukrainy.

Ceremonia rozpoczęła się na 
wspólnej, polsko-ukraińskiej czę
ści cmentarza od złożenia pod 
znajdującymi się tam pomnikami 
wieńców przez prezydentów obu. 
państw: Bronisława Komorow
skiego i Wiktora Janukowycza. 
Obecni wysłuchali przemówienia 
obu prezydentów.

„Я переконаний - nówił 
W iktor Janukowycz - що 
сьогод-нішня скорбна подія 
ввійде в історію українсько- 
польських взаємин, як момент 
солідар-ності двох народів, що 
пост-раждали від сталінізму... 
Пам’ять про страшні часи 
терору і репресій, про мільйони 
жертв об’єднує наші народи, 
кличе їх бути на сторожі, щоб 
не допустити повторення. 
Водночас наша пам’ять зміц
нює наше прагнення разом 
з усім цивілізованим світом 
побудувати майбутнє у якому 
найвищою суспільною цінністю 
є людина, її життя, її права 
і свободи...”.

Prezydent RP podziękował 
Rodzinom Katyńskim za prze
chowanie pamięci o ofiarach 
zbrodni komunistycznej. Pod
kreślił, że pamięć o zbrodni 
katyńskiej legła u podstaw odro
dzonej Rzeczpospolitej.

„My ludzie „Solidarności” 
wiedzieliśmy, że jednym ze zna
ków polskiej wolności musi być 
dotarcie do prawdy o zbrodniach 
oraz uczynienie w tych miej
scach cmentarzy” - powiedział. 
Dodał, że cmentafz w Bykowni 
zaświadcza o determinacji Pola
ków w dążeniu do wolności. Bro- 
nisław Komorowski wyraził 
wdzięczność śp. Andrzejowi 
Przewoźnikowi oraz Andrzejowi 
Kunertowi z Rady Ochrony 
Pamięci Walk i Męczeństwa za 
pracę nad budową cmentarzy 
katyńskich.

Zwrócił się również do 
Ukraińców: „Tu, w Bykowni, 
patrząc na braterskie, polskie 
i ukraińskie mogiły, uświada
miamy sobie najlepiej, jak 
kom unistyczny totalitaryzm  
okrutnie doświadczył obydwa 
nasze narody. Tu najlepiej też 
rozumiemy, jak wielkim zobo
wiązaniem staje się strzeżenie 
tej bolesnej pamięci i przekazy
wanie jej następnym pokole
niom, tak by służyła za osnowę 
narodowej wspólnoty tak Pola
kom, jak i Ukraińcom”.

Po ceremonii otwarcia rozpo
częła się Msza św., której prze
wodniczył Prymas Polski abp 
Józef Kowalczyk zaś homilię 
wygłosił biskup połowy WP 
Józef Guzdek. Powiedział on, 
m.in., że „wspólna modlitwa 
powinna zaowocować wiernością 
prawdzie, zdolnością do przeba
czenia oraz otwarciem na każdy 
gest pojednania”.

Ścianę znajdującą się za ołta
rzem oraz cmentarz poświęcił 
biskup połowy, natomiast dzwon 
pamięci - Prymas Polski abp 
Józef Kowalczyk. Psalm odśpie
wał także duchowny wyznania 
mojżeszowego.

Prezydent Komorowski jako 
pierwszy uruchomił cmentarny 
Dzwon Pamięci. „Dziś, gdy 
otwieramy cmentarz w Bykowni 
 ̂zaznaczył - stojąc w tym tragi

cznym miejscu, wiemy, że za 
wierność Niepodległa Rzecz
pospolita odpłaca pamięcią wy
ku tą  w kamieniu”.

„Wybraliśmy biały granit, 
aby pokazać, że ich ofiara nie 
była daremną” - powiedział dr 
Andrzej Kunert, sekretarz Rady 
Ochrony Pamięci Walk i Mę
czeństwa. „Zwracam się do tych 
3435. Nie jesteście już anonimo
wi, macie swoje miejsce, swoje 
imiona, śpijcie w pokoju. Jako 
pracownicy Rady Ochrony 
Pamięci Walk i Męczeństwa, 
chcemy podkreślić: jesteśmy 
dum ni, że m ogliśm y wziąć 
w tym upamiętnieniu udział.

W ielkiego Terroru z lat 30. 
XX wieku.

Bykownia, staje najwięk
szym memoriałem ofiar staliniz
mu na Ukrainie. Oprócz Pola
ków zamordowanych w zbrodni 
katyńskiej, liczba spoczywających 
tam ludzi sowieckich, przedsta
wicieli innych narodowości, sza
cuje się na wiele tysięcy.

Trochę historii
Jak czytamy w świeżutkiej 

2012 r. publikacji Rady Ochro
ny Pamięci Walk i Męczeństwa 
„Polski C m entarz W ojenny 
w Kijowie-Bykowni” (Andrzej 
K. Kunert, Adam Siwek, Zyg
munt Walkowski), „o grobach 
w lesie w Bykowni jako pierwszy 
napisał niemiecki dziennikarz 
Piotr Kolmus, ale jego artykuł 
zamieszczony w gazecie „Berli- 
ner Borsen Zeitung” 29 wrześ
nia 1941 r. nie wywołał wówczas 
żadnego echa”.

Nb. - zwróć uwagę, Czytel
niku, na datę - 29 września 1941 r. 
- dzień, kiedy to rozpoczęto 
masowe mordy cywilnej ludno

niepodległej cała ta historia 
wieloletnich badań i działań 
celem  upam iętnienia ofiar 
zakończyła się przyjęciem po
stanowienia rządu o ustanowie
niu w Bykowni Państwowego 
Rezerwatu Historyczno-Memo- 
rialnego „Mogiły Bykowni”.

Teraz, co tyczy się polskich 
śladów w Bykowni.

Przedm ioty pochodzenia 
polskiego -  monety RP, guziki 
mundurowe z wizerunkiem orła, 
dokumenty zostały odnalezione 
jeszcze podczas ukraińskiej eks
humacji w 1971 r., lecz Prokura
tura Wojskowa, niepodległej już 
Ukrainy, udostępniła je stronie 
polskiej dopiero w roku 1996.

Jak już powszechnie wiado
mo w marcu 1940 politbiuro 
sowieckiej partii komunisty
cznej na czele ze Stalinem pod
jęło tajną decyzję o likwidacji 
fizycznej prawie 22000 polskich 
obywateli: jeńców wojennych 
i więźniów z więzień znajdują
cych się na wschodnich tery
toriach Polski, okupowanych 
przez ZSRS w roku 1939.

cmentarza ukończyło 15 wrześ
nia. Cóż, jak dla Ukrainy, jest 
to przykład fantastycznie szyb
kiej realizacji zamierzeń.

Zbrodnia i kłamstwo
Zbrodnia katyńska nieodłą

cznie kojarzy z tak zwanym 
„kłamstwem katyńskim”, które 
polegało na tym, że władze 
sowieckie przypisywały te zbro- 
dnie Niemcom. Dopiero 13 
kw ietnia 1990 r. Związek 
Sowiecki przyznał się do zbro
dni katyńskiej w komunikacie 
rządowej agencji TASS, w jakim 
oficjalnie potwierdzono, że pol
scy jeńcy wojenni zostali roz
strzelani wiosną 1940 r. przez 
NKWD. Ale nawet teraz można 
spotykać wypowiedzi w me
diach rosyjskich i nie tylko jak 
podaję poniżej negujące odpo
wiedzialność za zbrodnie katyń
ska władz ZSRS.

N iedawno (we wrześniu 
2012r.) zostały ujawnione przez

Komu bije DZW ON
My też zostawiamy tu nasze ser
ca” - dodał wyraźnie wzruszony. 
O dczytanie apelu pam ięci, 
salwa honorowa oraz złożenie 
wieńców i zniczy na grobach 
zakończyło uroczystości w By
kowni.

Nekropolia w Kijowie - Byko
wni jest czwartym cmentarzem 
katyńskim, po otwartych w 2000 
roku cmentarzach w Katyniu,

ści żydowskiej Kijowa w Babim 
Jarze. Jaki fatalny zbieg okoli
czności zwiastujący te ludobój
cze czterdzieste lata XX wieku!

W tejże publikacji ROP- 
WiM cytowany jest historyk- 
krajoznawca ukraiński Oleh 
Bażan, który pisze, że w czasie 
okupacji Kijowa w gazecie OUN 
„Українське слово” , z 8 paździer
nika pojawił się artykuł „Drogą

Miednoje i Charkowie. O wie- 
lowyznaniowym charakterze 
cmentarza przypominają symbo
le religii katolickiej, prawosła
wnej, żydowskiej oraz muzuł
mańskiej umieszczone u jego 
bramy. Przy wejściu, obok 
kolumn z wyrzeźbionymi orłami, 
znajduje się tablica z napisem: 
Tu spoczywają obywatele II RP 
zamordowani przez sowieckie 
NKWD na terenie Ukrainy  
w 1940 r.

Elem entem  centralnym  
cmentarza, podobnie jak innych 
nekropolii katyńskich, jest ścia
na ołtarzowa, z wyrytymi na niej 
nazwiskami ofiar oraz krzyżem.

Podobnie jak na cm enta
rzach w Katyniu i M iednoje, 
w Bykowni część polska cmen
tarza wchodzi w skład Państwo
wego Memoriału Ofiar Totalita
ryzmu Sowieckiego, na którym 
spoczywają ofiary różnych naro
dowości, zamordowani podczas

mordów. Również w Kijowie 
przelewano niewinną krew”, 
w którym informowano o po
chówkach ofiar terroru bolsze
wickiego w Bykowni i nawet 
„z nakazu władz okupacyjnych 
rozpoczęto prace mające na celu 
wybudowanie upamiętnienie, 
których nie zdołano ukończyć”.

Po wojnie władzom Ukrainy 
sowieckiej nie udało się ukryć 
cmentarzyska w Bykowni, jed
nak publicznie przekonywano 
wszystkich, że zostały tam 
pochowane ofiary terroru hitle
rowskich okupantów. W latach 
1971, 1987, 1989 odkryto szcząt
ki 6821 ofiar. W maju 1988 roku 
odsłonięto pomnik informujący 
o obywatelach sowieckich 
„zakatowanych przez faszystow
skich okupantów w latach 1941- 
1943”. Jednak w czasach „per- 
iestrojki” zaczęto głośno mówić, 
że są to szczątki terroru stalinow
skiego, zaś w czasach Ukrainy

Dokonane zgodnie z tą decyz
ją wiosną 1940 r. masowe 
egzekucje Polaków weszły do 
historii jako „zbrodnia katyń
ska”, od nazwy lasu niedale
ko Smoleńska, gdzie zostały 
odnalezione przez Niemców 
pierwsze szczątki jeńców pol
skich. Dochodzenia sądowo- 
administracyjne i historyczne, 
prace archeologiczno-ekshu- 
macyjne przeprowadzone 
przez polskich i ukraińskich 
specjalistów pozwoliły ustalić, 
iż z tej liczby 22000 osób 
w Bykowni w 1940 r. stracono 
i pogrzebano 3435 polskich oby
wateli więzionych na Ukrainie, 
należących do tak zwanej listy 
ukraińskiej. Są to więźniowie 
przerzuceni z więzień w Droho
byczu, we Lwowie, Lucku, 
Równem, Stanisławowie i Tar- 
rtopolu do Kijowa-Bykowni - 
miejsca stracenia.

Jak dowiadujemy się z już 
cytowanej publikacji ROPWiM 
„realna możliwość wybudowania 
Polskiego Cmentarza Wojenne
go w Bykowni pojawiła się nie
spodziewanie (!) w drugiej poło
wie 2010 r. wobec przychylnej 
postawy nowych - po wyborach 
- najwyższych władz Ukrainy”. 
Wybudowanie Polskiego Cmen
tarza Wojennego w Bykowni 
zaplanowane było w Mapie Dro
gowej Współpracy Rzeczypos
politej Polskiej i Ukrainy na lata 
2011-2012, podpisanej w War
szawie przez prezydentów RP 
i Ukrainy.

12 września 2011 r. konkurs 
na opracowanie koncepcji archi
tektonicznej cmentarza w Byko
wni, rozpisany przez Radę 
Ochrony Pamięci Walk i Mę
czeństwa, wygrała praca zespo
łu au to rsk iego  z firm AIR 
Projekt (architekt Robert Gło
wacki) i Moderau Art. (artysta 
rzeźbiarz Marek Moderau). Kon
sorcjum UNIBEP S.A i Zakład 
Kam ieniarski FURM ANEK 
sp.j po przetargu weszło na płac 
budowy 7 czerwca, a budowę

O wielowyznaniowym charakterze 
cmentarza przypominają symbole 
religii katolickiej, prawosławnej, 

żydowskiej oraz muzułmańskiej

władze USA nowe dokumenty 
dotyczące Katynia, w których 
(jak wynika z relacji Associated 
Press) są dowody przekazania 
w roku 1943 wywiadowi wojsko
wemu USA zaszyfrowanych 
informacji o zbrodni przez 
dwóch amerykańskich jeńców 
wojennych schwytanych przez 
Niemców. Publikując tę relację 
(w tłumaczeniu) 21 września - 
w dniu otwarcia memoriału 
w Bykowni (!) dość wpływowy 
w pewnych kołach tygodnik 
ukraiński „2000” publikuje też 
obok artykuł podpisany przez 
swego stałego publicystę nieja
kiego S. Lozuńko, w którym 
ostatni nadal neguje odpowie
dzialność władz stalinowskich za 
zbrodnię katyńską.

Nawiasem mówiąc nazwisko 
S. Lozuńko jest dość znane, 
właśnie ze swoich polonofobi- 
cznych wystąpień w tejże gaze
cie. W roku ubiegłym została 
nawet wydana paskudnie 
oszczercza książka autorstwa 
tegoż S. Lozuńko pełna kłamstw 
i inwektyw wobec Polski i Pola
ków. Wynika pytanie jak na to 
reagować? Wiemy przecież, że 
takie same zberezeństwa pozwa
lają sobie negatorzy Holocaustu, 
za co nawet, w niektórych pań
stwach idą do więzienia. Ale 
i u nas oczywiście reagować trze
ba. Przede wszystkim powinny 
to czynić media. I solidarnie.

Borys DRAGIN 

(Zdjęcia autora)
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„Ten cmentarz w Bykowni jest miejscem, którego nie możemy tylko 
zwiedzać. Tu trzeba pomyśleć z lękiem o tym, gdzie leży granica 
nienawiści, jaką niesie ze sobą wojna i ideologia która dała jej 
motywację. To wojna niesie ze sobą ów ogromny przyrost 
nienawiści, zniszczenia, okrucieństwa" -  powiedział Prymas Polski 
abp Józef Kowalczyk, który przewodniczył Mszy św. w intencji ofiar 
zbrodni katyńskiej

„Tu najlepiej też rozumiemy, jak wielkim zobowiązaniem staje się 
strzeżenie tej bolesnej pamięci i przekazywanie jej następnym 
pokoleniom, tak by służyła za osnowę narodowej wspólnoty tak 
Polakom, jak i Ukraińcom” - podkreślił prezydent Polski 
Bronisław Komorowski

We Mszy św. uczestniczyli krewni ofiar, spoczywających w Bykowni, 
członkowie Federacji Rodzin Katyńskich, którzy na Ukrainę 
przyjechali specjalnym pociągiem, przedstawiciele władz 
państwowych i społeczności polskiej Kijowa. Oprawę liturgii 
zapewnił Zespół Artystyczny Wojska Polskiego.

„Dzisiaj imiona obywateli Rzeczypospolitej, ofiar zbrodni katyńskiej, 
przemówiły głosem mocnym nicżym granit. 3435 nazwisk wykuto 
w kamieniu na dowód, że pamięć silniejsza jest niż kłamstwo” - 
prezes Federacji Rodzin Katyńskich Sariusz-Skąpska

W samym sercu Polskiego Cmentarza Wojennego w Bykowni wraz 
z rodzinami katyńskimi ofiarom totalitaryzmu oddali hołd 
przedstawiciele władz Ukrainy

Przed bramą na teren Polskiego 
Cmentarza Wojennego 
zaciągnęli wartę polscy harcerze 
i żołnierze Sił Zbrojnych Polski 
i Ukrainy

Podobnie jak na cmentarzach 
w Katyniu i Miednoje, w Bykowni 
część polska cmentarza 
wchodzi w skład Państwowego 
Memoriału Ofiar Totalitaryzmu, 
na którym spoczywają Ukraińcy, 
Rosjanie jak też przedstawiciele 
innych narodowości, 
zamordowani podczas Wielkiego 
Terroru z lat ЗО. XX wieku. 
Projektantką tej części 
nekropolii jest Larysa Skoryk, 
w tym autor przedstawionego 
powyżej pomnika

Sekretarz Rady Ochrony 
Pamięci Walk i Męczeństwa 
Andrzej Kunert zaznaczył, 
że w Bykowni składany jest hołd 
najwyższy żołnierzom naszej 
wolności. „Nie jesteście od 
dzisiaj anonimowymi ofiarami, 
macie swoje miejsce, śpijcie 
spokojnie” - powiedział.

Ukraińskie upamiętnienie sąsiaduje z polskim, który łączy wspólny 
symbol - wielki kamienny kopiec z dziesięcioma krzyżami.
„Za swoją wolność Ukraina zapłaciła wysoką cenę.
Naszym świętym obowiązkiem jest pielęgnować i szanować 
pamięć o każdym, kto zginął pod naciskiem strasznej maszyny 
stalinowskiej, kto przetrwał po więzieniach i łagrach.
Memoriał w Bykowni to jedno z miejsc pamięci narodowej - 
mówił prezydent Wiktor Janukowycz.

Rodziny katyńskie podkreślały, że uroczystość w Bykowni jest dla 
nich „realnym pogrzebem ojców i dziadków”

Zdjęcia: Andżelika PŁAKSINA, oprać.: Stanisław PANTELUK

„Nigdy jeden naród nie może 
i nie powinien rozwijać się 
kosztem drugiego, nie może 
rozwijać się za cenę jego 
uzależnienia, podboju, 
zniewolenia, za cenę 
eksploatacji, za cenę jego 
śmierci”.

Jan  P aw eł II

Tu, jak w żadnym innym miejscu, 
czujemy wspólnotę polskich 
i ukraińskich losów...

Pamięć

4



2012, WRZESIEŃ Nr 17 (432) Wydarzenia

Spotkanie ze „strażnikami pamięci 
i ambasadorami polskości”

Ciąg dalszy ze str. 1

Wysokie odznaczenia

„Sam pochodzę z Kresów, 
z Kresów północno-w scho
dnich, ale to je s t ta sama, 
podobna mentalność, ten sam 
patriotyzm, który jest podda
wany próbie nieomalże każde
go dnia i w każdej chwili życia. 
Cieszmy się z tego, co jest 
naszym udziałem, ale pamię
tajmy: mamy wiele powodów 
wdzięczności dla konkretnych 
osób, które trwały, dotrwały 
i dalej dla Polski pracują” - 
zaznaczył prezydent Komorow
ski rozpoczynając spotkanie 
z przedstawicielami środowisk 
polskich Ukrainy, w Ambasa
dzie RP w Kijowie.

Zaszczytne odznaczenie przyjmuje Anatol Sulik -  
stały korespondent „Dziennika Kijowskiego”, który m.in. 
opracował inwentaryzację 83 cmentarzy na Wołyniu

O d znaczen i zo s ta li:

KRZYŻEM KOMANDORSKIM Z  GWIAZDĄ ORDERU ZASŁUGI RZECZYPO
SPOLITEJ POLSKIEJ
Ojciec Benedykt KROK - za wybitne zasługi w upowszechnianiu kultury pol
skiej, za działalność na rzecz ratowania polskiego dziedzictwa narodowego, 
w tym za renowację polskiej świątyni Matki Boski Berdyczowskiej.

KRZYŻEM KOMANDORSKIM ORDERU ZASŁUGI RZECZYPOSPOLITEJ 
POLSKIEJ pośmiertnie:
Eugeniusz CYDZIK - za wybitne zasługi w upowszechnianiu wiedzy o historii 
Polaków na Ukrainie, za działalność na rzecz upamiętniania miejsc pamięci 
narodowej.

KRZYŻEM OFICERSKIM ORDERU ZASŁUGI RZECZYPOSPOLITEJ POLSKIEJ
Andrzej AMONS - za wybitne zasługi w upowszechnianiu i dokumentowaniu 
zbrodni katyńskiej.

KRZYŻEM OFICERSKIM ORDERU ZASŁUGI RZECZYPOSPOLITEJ POLSKIEJ
Alfred SCHREYER, Julia SIERKOWA
SREBRNYM KRZYŻEM ZASŁUGI- Renata TERESZCZENKO
- za wybitne zasługi w popularyzowaniu kultury i języka polskiego, za działań
ność polonijną oraz na rzecz rozwijania współpracy polsko-ukraińskiej.
SREBRNYM KRZYŻEM ZASŁUGI
Anatol SULIK - za zasługi w upamiętnianiu historii i męczeństwa polskich 
żołnierzy formacji granicznych w 1939 r.

Prezydent w gronie polskich inwestorów, skupionych w Międzynaro
dowym Stowarzyszeniu Polskich Przedsiębiorców na Ukrainie, 
wytrwale pokonujących na co dzień biurokrację, niestałość prawa, 
konieczność przedpłat z nadzieją na lepszą przyszłość

Szczery uśmiech Prezydenta dla Polaków Ukrainy

Spotkanie to było osta t
nim punktem wizyty państwo
wej w Kijowie przed odlotem 
(na podobne spotkanie) do 
Winnicy.

W pierwszej, uroczystej czę
ści spotkania Prezydent Rzeczy
pospolitej Polskiej Bronisław 
Komorowski wręczył odznacze
nia za zasługi dla Polski obywa
telom Ukrainy, w tym przedsta
wicielom społeczności polskiej 
na Ukrainie.

W finale ceremonii Prezy
dent zwrócił się do zebranych 
słowami:

„Chcę serdecznie podzięko
wać wszystkim rodakom, którzy 
trwają przy polskości, kulturze, 
języku; którzy starają się dobrze 
reprezentować Polskę także 
wobec społeczności ukraińskiej, 
którzy są strażnikami polskiej 
pamięci i ambasadorami polsko
ści współczesnej”.

W drugiej części spotkania 
jego uczestnicy mieli możliwość 
bezpośredniego  obcowania 
z głową państwa i towarzyszący
mi mu osobami, zdobyć auto
grafy, podzielić się sukcesami 
i uwiecznić te doniosłe chwile 
na wspólnym zdjęciu z Prezy
dentem.

Oprać, i zdjęcia: 
Stanisław PANTELUK

Mykoła Łysenko dysydent z lat 60-tych, jeden z pierwszych badaczy 
bykowniańskiej tragedii (ma 86-lat) wręczył Prezydentowi swoją 
najnowszą książkę pt. „Bykownia -  nasz wieczny ból”

Szef Kancelarii Prezydenta Jacek Michałowski (z okularami), 
rozmawia z liderami ruchu polskiego na Ukrainie. Od lewej: Julia 
Sierkowa, Helena Chomenko, Tadeusz Załucki, Antoni Stefanowicz

Historia

Białoruski pierwiastek prawdy o K A T Y N IU
Wybitna rosyjska badaczka zbrodni katyńskiej prof. Natalia Lebiediewa na posiedzeniu Polsko-
Rosyjskiej Grupy ds. Trudnych w Warszawie zgłosiła inicjatywę rekonstrukcji
listy 3870 polskich oficerów zamordowanych wiosną 1940 r. na terenie dzisiejszej Białorusi.Jest sporo dom niemań. 

Wiadomo, że do zbrodni 
doszło: mówi o tym notatka sze

fa KGB Aleksandra Szelepina 
z końca lat 50. do przywódcy 
ZSRR Nikity Chruszczowa. Sze- 
lepin pisze o 7305 polskich ofi
cerach „więzionych i zlikwido
wanych” wiosną 1940 r. na tere
nie Białorusi i Ukrainy, wymie
niając ich obok prawie 15 tys. 
ofiar z terenu Rosji.

Jeśli od 7305 odejmie się 
3435 nazwisk z tzw. ukraińskiej 
listy katyńskiej przekazanej Pol
sce przez Kijów w 1994 r„ otrzy
mamy 3870. T yle nazwisk

powinno być na „białoruskiej 
liście katyńskiej”. W odróżnie
niu od ofiar z Rosji i Ukrainy w 
przypadku Białorusi nie zacho
wała się lista nazwisk polskich 
oficerów skazanych na śmierć 
przez tzw. trójki specjalne 
NKWD w składzie: Wsiewołod 
Mierkułow, Bogdan Kobułow 
i Leonid Basztakow.

Od dojścia do władzy Alek
sandra Łukaszenki Białoruś nie 
współpracuje z Polską w tej spra

wie. Na początku lat 90. przepro
wadzono ekshumacje w Kuropa- 
tach pod Mińskiem, gdzie zna
leziono przedmioty, które mog
ły należeć do polskich oficerów 
i cywilów.

Na tej podstawie domniemy
wa się, że miejscem likwidacji 
polskich oficerów na Białorusi 
była siedziba NKWD w Mińsku 
przy ul. Lenina 17, a miejscem 
pochówku Kuropaty - lasek, w 
którym od lat grzebano ofiary

tajnych egzekucji NKWD. 
Takie laski były praktycznie 
pod każdym większym miastem 
w b. ZSRR.

Ale żaden dokum ent nie 
potwierdza wprost takiej wersji. 
Rosjanie tłumaczą, że w ich 
archiwach nie zachowało się nic 
w sprawie "listy białoruskiej” . 
A jeśli coś było, to zniszczono te 
materiały pod koniec lat 50. wraz 
z teczkami osobowymi zamordo
wanych polskich oficerów.

Ostatni list ze stw ierdze
niem, że w rosyjskich archiwach 
nie ma nic o "liście białorus
kiej” , datowany jest na 2010 r. 
Został wysłany przez archiwi
stów Federalnej Służby Bez
pieczeństwa już po katastrofie 
smoleńskiej.

Oprać. KOS
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Rozmowa

RAZEM - NA EUROPEJSKIE 
STA D IO N Y KULTURY!
W kuluarach spotkania 
z Prezydentem RP zdarzyła się 
okazja zadać kilka pytań 
Ministrowi Kultury i Dziedzictwa 
Narodowego Polski 
BOGDANOWI ZDROJEWSKIEMU

- Czy poza odsłonięciem Pom
nika Słowackiego Pańskiej wizy
cie do Kijowa przyśw iecały  
jeszcze jakieś cele?

- Ministerstwo Kultury i Dzie
dzictwa Narodowego przezna
czyło 8 min złotych na prace nie
zbędne dla stworzenia Memoria
łu w Bykowni, w tym i jego for
my rzeźbiarskie. A zatem dziś 
mamy też swoiste święto zakoń
czenia misji powierzonej nasze
mu M inisterstw u i Radzie 
Ochrony Pamięci Walk i Mę
czeństwa. Oczywiście bardzo 
ważnym dla mnie było to, że 
uczestniczył w tym przedsięw
zięciu prezydent Bronisław 
Komorowski. Ale była też druga 
przyczyna mojej obecności -  
odsłonięcie pomnika Juliusza 
Słowackiego, w miejscu, które 
ostatecznie zostało uzgodnione 
z ukraińskimi władzami samo
rządowymi i szczebla państwo
wego. Odsłonięcie to zwieńczy
ło okres dwuletnich uzgodnień 
i wędrówek Juliusza po całym 
Kijowie. Z miejsca jestem usa
tysfakcjonowany, uważam, że 
sam pomnik uzyskał godne, pre
stiżowe miejsce i we właściwych 
proporcjach mieści się w prze
strzeni miejskiej.

- Może nie jest to tak istotne, 
ale czy zauważył Pan wiszący tuż 
nad pomnikiem kabel instalacji 
elektrycznej, który szpeci jego  
całościowy odbiór wizualny?

- Zauważyłem go wcześniej 
-jeszcze, kiedy utknąłem (właś
nie w tym miejscu) w korku, 
jadąc na mecz finałowy Włochy- 
Hiszpania. Wiem, że ma być 
przezbrojony i jest szansa żeby 
ten jedyny mankament zniknął.

- Panie Ministrze, kiedyś w 
Kijowie bardzo hucznie obchodzo
no Dni Krakowa, była restauracja 
i kino „Kraków”. Kreszczatyk roił 
się gości z Polski... czy możjiwe 
jest odnowienie tej pięknej trady
cji współpracy miast partner
skich, teraz raczej już na szczeb
lu stolic?

- Mamy na świecie kryzys 
miast partnerskich (termin przy
jęty w odniesieniu do przestrze
ni Europy), jak i miast siostrza
nych (Europa - Świat). Kryzys 
wynikający z faktu, że pomysł na 
miasta powstał wówczas, kiedy 
przysłowiowe żelazne kurtyny 
były bardzo mocne. Wtedy poja
wiła się nie tylko moda, ale 
przede wszystkim, autentyczna 
potrzeba...

- To byl kanał...

- Tak, to był de facto jedyny 
kanał dla kontaktów  władz 
samorządowych różnych świa
tów. Dziś mamy granice bardziej 
otwarte, większość możliwość 
przemieszczania się i w związku 
z tym trudniej namawiać samo
rządowców poszczególnych 
miast do tego, aby organizować 
tego typu przedsięwzięcia. Ale 
od razu powiem, że są dobre 
wyjątki. Tam, gdzie po obu stro
nach granic powstają silne środo
wiska starające się zbudować 
takie święto, gdzie inicjatywa 
idzie od dołu, od instytucji, od 
m ieszkańców -  tam władze 
samorządowe łatwo godzą się na 
skierowanie dodatkowych środ
ków finansowych, aby takie 
przedsięwzięcie wyszło.

- Może Pan to zilustrować 
przykładami?

- Przypomnę, tylko, że moją 
in icjatyw ą był E u ro p e jsk i 
Stadion Kultury Polska-Ukraina 
w Rzeszowie zrobiliśmy go rok 
przed T urniejem  Euro-2012 
i cieszył się dużym zaintereso
waniem  ze strony  po lsk iej 
i ukraińskiej, ale, niestety tylko 
w Rzeszowie. Zabrakło zaintere
sowania we Lwowie, czy w Kijo
wie. Drugi Stadion Kultury, któ
ry odbył się już w tym roku cie
szył się większym zainteresowa
niem na Ukrainie i bardzo dużym 
zainteresowaniem w Rzeszowie 
a nawet już w Lublinie.

W przyszłym roku wiem, że 
w takich przedsięwzięciach pol
sko-ukraińskich, polsko-biało
ruskich, polsko-litewskich będą 
brały udział wszystkie duże mia
sta po wschodniej stronie Polski, 
czyli i Rzeszów, i Lublin, i Bia
łystok. Dobrze byłoby, żeby 
wzięły też udział, między inny- 
mi, takie m iasta jak Lwów 
i Kijów. Jeżeli będzie zaintere
sowanie to oczywiście bardzo 
szybko dojdziem y także do 
takich przedsięwzięć, o jakich 
pan wspomniał.

- Dziękuję za inicjatywę i cier
pliwość.

Rozmawiał 
Stanisław PANTELUK

„ D z i e n n i k  K i j o w s k i ” m o ż n a  z a p r e n u m e r o w a ć  

na p o c z c i e ! ! !  Індекс передплати 3 0 6 7 8 .  
У К Р П О Ш Т Л

Wyjątkowy urok Warmii i Mazur znany jest w całym świecie.
Są tu piękne krajobrazy, których nieodłącznym składnikiem są 
jeziora i bogato ubrane w szatę rośliną pagórki. Nie brakuje 
również licznych zabytków i atrakcji turystycznych. Wymarzone 
miejsce do spędzenia udanych wakacji.

Wspomnienia z wakacji

T akie właśnie wakacyj
ne poznawanie tego 

zakątka Polski przeżyw ały 
grupy dzieci w ramach realiza
cji projektu „Lato z Polską”. Do 
gościnnej Ostródy przyjechały 
3 grupy młodzieży polonijnej. 
W pierwszym turnusie udział 
wzięło 48 osób z Lucka z Towa
rzystwa Kultury Polskiej im. Ta
deusza Kościuszki, w drugim 41 
uczestników z Parafii pw. Miło
sierdzia Bożego i Matki Boskiej 
Nieustającej Pomocy w Tarno
polu oraz Towarzystwa Kultury 
Polskiej „Polonia” w Makijew- 
ce, a na koniec przyjechała 36 
osobowa grupa z Towarzystwa 
Kultury Polskiej na Rówień- 
szczyźnie im. Wł. Reymonta (na 
zdjęciu).

Program pobytu wszystkich 
turnusów obejmował integracyj
ny wypoczynek nad jeziorem 
Drwęckim, połączony z atrakcyj
ną nauką elementów popular
nych polskich tańców ludowych, 
spotkaniami z najpiękniejszymi 
strofami naszej literatury dzie
cięcej oraz nauką popularnych 
polskich piosenek. Bogata pale
ta różnorodnych działań stanowi
ła dobrą podstawę do realizacji 
celów projektu, jakie na począt
ku postawiliśmy przed sobą, 
czyli podniesienia poziomu zna
jomości języka polskiego oraz 
poznania historii regionu i kraju.

W ramach realizacji projek
tu odbyły się wycieczki eduka- 
cyjno-rekreacyjne do: Olsztyna, 
Torunia, Trójmiasta, Malborka 
i Solca Kujawskiego.

W Olsztynie dzieci zapozna
ły się z życiem Mikołaja Koper
nika, zwiedziły zamek Kapituły 
Warmińskiej, gdzie przez kilka 
lat mieszkał wybitny astronom. 
Do dziś ścianę krużganka zdobi 
jego własnoręcznie wykonana 
doświadczalna tablica astrono
miczna z 1517 roku. Uczestni
czyły także w seansie w Plane
tarium, który jest pomnikiem 
zbudowanym w hołdzie M. Ko
pernikowi. Prezentowane w cza
sie projekcji rozgwieżdżone

niebo oraz ciekawe zjawiska 
astronomiczne na długo pozosta
ją w pamięci młodych gości.

W Toruniu, chodząc śladami 
Wielkiego Astronoma, dzieci 
zwiedziły dom, katedrę, gdzie 
był ochrzczony oraz Rynek Sta
romiejski. Dużą atrakcją dla 
wszystkich była wizyta w Jura 
Parku w Solcu Kujawskim, ulo
kowanym w przepięknej, leśnej 
scenerii. Na zwiedzających 
czekało ponad sto doskonale 
zrekonstruowanych modeli pre
historycznych gadów. Niezwyk
łych wrażeń dostarczyło także 
spotkanie oko w oko z mecha- 
tro n iczn y m i, ruchom ym i

dinozaurami, wizyta w kinie 
Cinema 5D oraz zabawa w Par
ku Rozrywki, gdzie znajdują się 
m.in. family coaster, karuzele, 
dmuchane zjeżdżalnie, euro- 
bungee czy tor gokartowy. Dzię
ki dokładnym opisom dinozau
rów, warsztatom edukacyjnym 
dzieci uczyły się przez zabawę.

Zwiedzanie Trójmiasta jest 
zawsze dużą atrakcją dla dzieci 
i młodzieży w każdym wieku. 
W Stolicy Pomorza -  Gdańsku, 
w mieście z ponad 1000- letnią 
historią, której ślady widać nie 
tylko w architekturze, ale także 
w pewnych obrzędach i zwycza
jach ludzi tu mieszkających, 
dzieci zwiedziły Bazylikę 
Mariacką, Pomnik N eptuna 
następnie wysłuchały koncertu 
organowego w Katedrze Oliw- 
skiej. W Gdyni podziwiały 
żaglowiec „Dar Pomorza” oraz 
okręt-muzeum „Błyskawica”.

Wartym odwiedzenia był 
także Malbork -  czyli niegdyś 
krzyżacka stolica. Tu uczestni
cy wycieczki wędrowali po naj
większym w Europie średnio
wiecznym zamku, spotykając się 
z rycerzem, mincerzem, a nie
grzeczni nawet zostali wtrąceni 
do zamkowego lochu!

W Ostródzie, zwanej „Perłą 
Mazur”, dzieci miały sposobność

zapoznania się z przeszło 650- 
letnią historią miejscowego zam
ku. Zwiedziły piękną galerię 
malarstwa oraz sale wystawowe 
muzeum. Obejrzały m.in. repro
dukcję obrazu autorstwa Marie- 
Nicolasa Ponce-Camusa „Napo
leon użycza łask mieszkańcom 
Ostródy”, reprodukcję obrazu 
„Biwak wojsk Napoleona w Os
tródzie” autorstwa Hipolita 
Lecomte’a, a także oryginalny list 
Napoleona oraz pamiątkowy 
medal „Napoleon w Ostródzie”. 
Cesarz Napoleon Bonaparte, 
przebywając tu ta j w czasie 
kampanii 1806-1807 r., rządził 
z ostródzkiego Zamku Europą!

Oprócz wycieczek krajoz
nawczych dzieci brały udział 
w różnorodnych warsztatach 
plastycznych (lepienie z mode- 
liny, origami, malowanie na 
szkle, decoupage), zajęciach 
tanecznych z instruktorem, kon
kursach sportowych i teatralizo- 
wanych wieczorach. Ciekawym 
punktem były również koncer
ty zespołów ludowych z całego 
świata „Lato z folklorem” w am
fiteatrze nad jeziorem oraz noc
ny festiwal ognia.

W czasie pobytu uczestnicy 
mieli do dyspozycji place zabaw, 
kompleks sportowy „Orlik” oraz 
dobrze wyposażoną halę sporto
wą. Nad jeziorami nie mogło 
zabraknąć plażowania pływania 
łódkami oraz rowerami wodny
mi po jeziorze Drwęckim. 
Dodatkową atrakcją było zwie
dzanie komendy Policji.

Podsum owanie pobytów 
odbyło się każdorazowo podczas 
pożegnalnej-uroczystej kolacji. 
Uczniowie oraz opiekunowie 
otrzymali pamiątkowe dyplomy 
i podziękowania. Oprócz wspo
mnianych wydarzeń dla chęt
nych były również uroczyste 
Msze święte, spacery brzegiem 
przepięknego jeziora, dyskoteki, 
wspólne rozmowy i nowe przy
jaźnie które na długo pozostaną 
w pamięci uczestników. Jedna 
z grup pożegnała Ostródę słowa
mi K.I. Gałczyńskiego (z nadzie
ją powrotu za rok):
Ju tro  popłyniemy daleko, 
jeszcze dalej niż te obłoki, 
pokłonimy się nowym brzegom, 
odkryjemy nowe zatoki.
Nowe ryby
znajdziemy w jeziorach,
Nowe gwiazdy 
złowimy w niebie, 
popłyniemy daleko, daleko, 
jak najdalej, najdalej 
przed siebie,
Starym borom, damy nowe imię, 
nowe ptaki znajdziemy i wody, 
posłuchamy, jak bije olbrzymie, 
zielone serce przyrody."

Projekt jest współfinansowa
ny ze środków finansowych 
otrzymanych od Ministerstwa 
Spraw Zagranicznych w ramach 
konkursu na realizację zadania 
„Współpraca z Polonią i Polaka
mi za granicą”.

Ilona PUKLICZ
(Specjalista ds. projektów 

SWP o/ Warmińsko Mazurski)

„Ani morze ani góry 
tylko W arm ia  
i M azury"
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Х-Іесіе Polskiej Szkoły

Ta jedyna całkowicie 
polskojęzyczna szkoła 
podstawowa na Podolu 
20 września świętowała 
swoje dziesięciolecie.

Jubileusz, zaszczycili swo 
ją obecnością prezes 
Stowarzyszenia „Wspólnota Pol

ska” Login Komolowski, poseł 
na sejm Maria Nowak, konsul 
Winnickiego KG RP Edyta Nie- 
dźwiedzka, biskup Leon Dub- 
rawski, przedstawiciele władz 
lokalnych oraz wiele innych 
wspaniałych osobistości, którym 
nie jest obojętne szerzenie 
kultury i języka polskiego na 
Podolu.

Jubileusz
Obchody X-lecia rozpoczęto 

uroczystą Mszą świętą, celebro
waną przez biskupa Leona -  
wieloletniego opiekuna szkoły 
w Gródku. Podczas liturgii przy
pomniał on słowa JP II: „Jeżeli 
nikt od was nie wymaga, wyma
gajcie sami od siebie...” Wszys
cy obecni na Mszy zapamiętają 
życzenia, wygłoszone przez 
Kazimierza Siciwstela -  prezesa 
krajowej sekcji nauki „Solidar
ność”, a także wspaniałą oprawę 
muzyczną chóru Wrocławskiej 
Akademii Muzycznej.

Następnie honorowi goście 
oraz uczniowie wyszykowali się

Obchody X-lecia rozpoczęto uroczystą Mszą świętą, celebrowaną 
przez biskupa Leona Dubrawskiego -  wieloletniego opiekuna szkoły 
w Gródku

kuźni polskości w Gródku
na placu przed szkołą gdzie 
odsłonięto tablicę pamiątkową, 
pośw ięconą m arszałkow i 
Andrzejowi Stelmachowskiemu 
-  byłemu prezesowi Stowa
rzyszenia „Wspólnota Polska” 
z napisem:

SĄ MIEJSCA CZASY  
I L U D Z IE , KTÓRYCH  
SIĘ N IE  ZA PO M IN A . 
Pamięci profesora Andrzeja 

-Stelmachowskiego - prezesa 
Stowarzyszenia „Wspólnota 
Polska” w latach 1990-2008, 
Zasłużonego dla rozwoju  
oświaty polskiej na Ukrainie.

Mieszkańcy Gródka 
na Podolu

Uwieńczeniem uroczystości 
stała się Akademia, którą zainau
gurował przewodniczący Rady 
Rejonu Włodzimierz Werba- 
nowski gratulując dyrektorce 
szkoły Zoi Rogowskiej oraz jej 
zastępczyni Irenie Perszajło za 
owocną pracę. Poseł Maria 
Nowak przekazała życzenia 
zarządowi polskiej szkoły w 
imieniu Sejmu Rzeczpospolitej 
Polski. Konsul Edyta Niedźwie- 
dzka odczytała jubileuszowe 
pozdrowienia konsula general
nego Krzysztofa Świderka oraz 
polskiego ministra edukacji.

Longin Komołowski w sło
wach pełnych głębokiego sza
cunku opowiedział o swoim pop
rzedniku -  śp. Andrzeju Stelma

Jubileusz zaszczycił swoją obecnością prezes Stowarzyszenia 
„Wspólnota Polska” Login Komołowski (pierwszy od lewej)

chowskim. Przedstaw iciele 
Związku Polaków Ukrainy w 
osobie Stanisława Kosteckiego i 
Franciszka Micińskiego, składa
jąc życzenia długich lat pożyte
cznej działalności, podkreślili 
wagę realizowanego przez szko
łę zadania - tworzenia nowej eli
ty ukraińskiej, która mieszkając 
w tym państwie, będzie kreowa
ła mocne polskie lobby, bronią
ce zabytki z czasów I RP oraz 
język polski na ziemiach kreso
wych. Podkreślili też nierozer
walność polskich szkół z polski
mi organizacjami społecznymi 
wschodniego sąsiada Polski.

Owacjami powitano kombatan
tów Wojska Polskiego oraz pol
skie rodziny Zagurowskich, 
Gumińskich oraz Kosteckich.

Uczniowie polskiej szkoły 
w Gródku Podolskim dokonali 
uroczystego otwarcia muzeum 
szkolnego, które już dziś może 
pochwalić się okazałą kolekcją 
eksponatów.

10 łat to już solidny jubi
leusz, a zatem sukcesów oraz 
rozwoju tobie, Polska Szkoło 
w Gródku!

Franciszek MICIŃSKI 
Oprać. Jerzy Wójcicki

Wizyta kolegów
Media

W dniach 17-19 września 
do Kijowa zawitali: prezes 
Stowarzyszenia Dziennikarzy 
Polskich Krzysztof Skowroń
ski, polski dziennikarz 
radiowy, wiceprezes SDP 
Agnieszka Romaszewska- 
Guzy, polska dziennikarka 
prasowa i telewizyjna oraz 
Agnieszka Dworczyk 
koordynator projektów SDP.

W izyta działaczy SDP 
dotyczyła kwestii reali

zacji projektu o nazwie „Współ
praca i wsparcie dla organizacji 
dziennikarskich na Ukrainie”. 
Projekt jest współfinansowany 
ze środków programu „Wsparcie 
Demokracji” finansowanego 
w ramach polskiej współpracy 
rozwojowej Ministerstwa Spraw 
Zagranicznych RP w 2012 roku.

Jego głównym celem jest 
nawiązanie współpracy z organi- 
zacjami dziennikarskim i na

Ukrainie. W ramach projektu 
zorganizowany został konkurs 
dla dziennikarzy ukraińskich. 
W konkursie biorą udział dzien
nikarze ukraińscy niezależnie od 
członkostwa w jakiejkolwiek 
organizacji dziennikarskiej. Z wa
runkami konkursu można zapo
znać się na portalach Narodowe
go Związku D ziennikarzy 
Ukrainy oraz Stowarzyszenia 
Dziennikarzy Polskich na Ukrai
nie (www.sdp.org.ua).

Polscy dziennikarze spotka
li się z czołowymi działaczami 
NZDU, w tym z przewodniczą
cym NZDU Olehem Naływaj- 
ko, jego zastępcą Serhijem  
Tomilenko, pomocnikiem prze
wodniczącego Oleksijem Bojko. 
W spotkaniu w siedzibie NZDU 
uczestniczył zaproszony tu

sekretarz generalny SDPnU 
Borys Dragin. Oprócz tematów 
dotyczących organizacji konkur
su polscy i ukraińscy dziennika
rze omówili cały wachlarz zaga
dnień dotyczących dalszej 
współpracy SDP z NZDU.

Po wizycie w polskiej pla
cówce dyplomatycznej w Kijo
wie działacze SDP zawitali do 
kolegów z SDPnU. Tam wśród 
tematów rozmów, oprócz współ
pracy organizacyjnej i korzysta
nia z doświadczeń SDP, tej naj
starszej polskiej organizacji 
dziennikarskiej, omawiane były 
konkretne działania sprzyjające 
rozszerzeniu polskojęzycznej 
przestrzeni medialnej na Ukrai
nie, szczególnie mediów elek
tronicznych. B(JRD

(Zdjęcie: A. Dworczyk)

Goście z Polski w rozmowie z działaczami SDPnU: od lewej - prezes SDPnU Larysa Wermińka, prezes SDP 
Krzysztof Skowroński, sekretarz generalny SDPnU Borys Dragin, wiceprezes SDP Agnieszka Romaszewska-Guzy

Ex libris

Історія польських 
грошей в Україні

Н ещодавно Національний 
банк України випустив 

у світ книгу «Гроші України», 
автори якої Роман Шуст, Андрій 
Крижанівський, Олександр Це- 
луйко, Володимир Швець, Ольга 
Вовчак і Зоряна Комаринська. 
Видання висвітлює історію 
грошей, які були в обігу на те
риторії України починаючи з часів 
Київської Русі і закінчуючи сьо
годенням.

Цікаво знати, що в другій по
ловині XIV століття на західно
українські землі проникають ра
зом із празькими грошами та 
функціоную ть поруч із ними 
і галицько-руськими грошиками 
і повноцінні польські квартники 
(півгроші) Казимира III (1333- 
1370).

З кінця XiV століття у грошо
вому обігу, спочатку на галицьких, 
а згодом і на інших українських 
землях дедалі частіше викорис
товувалися монети польського 
карбування. Переважно це були 
півгроші, рідше денарії, які ви
готовлялися на краківському 
монетному дворі.

У другій половині XV століття 
розпочинається використання 
як лічильної одиниці польського 
злотого, який дорівнював ЗО 
грошам. З XVI століття він стає 
основною лічильно-грошовою 
одиницею на галицьких землях, 
а згодом і на інших українських

землях, які після Люблінської унії 
1569 року ввійшли до складу 
Польщі.

Підписання акта Люблінської 
ун ії 1569 року заверш ило 
процес уніфікації польської та 
литовської монетних систем. 
В одному з пунктів цієї угоди 
стверджувалося, що надалі 
монета, як в Короні, так і в Литві 
має бути однаковою за вагою, 
пробою та написами.

Польські гроші перебували 
в обігу на території України до 
втрати Польщею незалежності.

Періоду 1918-1939 років прис
вячений розділ «Особливості зап
ровадження та функціонування 
польської грошово-банківської 
системи у Західній Україні».

Книга «Гроші України» багато 
ілюстрована.

Анатолій ЗБОРОВШ ИЙ
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КУПОН
БЕЗКОШТОВНОГО ОГОЛОШЕННЯ

(не більше 20 слів)
Мова оголошення:
(підкреслити) ПОЛЬСЬКА,
українська, російська. 
Приклейте купон на Ваше 
оголошення т а  надішліть за 
адресою: 01033, Україна, 
Київ, вул. Саксаганського, 
40/85А

"D z ie n n ik  K ijo w s k i"

http://www.sdp.org.ua
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W I E R S Z Y K  W Y B O R C Z Y

Zaraz po mnie przyjdą - rzekło drzewo zdrowe - 
Przerżną i przerobią mnie na celulozę.
Potem z celulozy zrobią biały papier 
Żeby wydrukować czyjąś fotografię.

Potem gdzieś zawisnę, zanim wiatr mnie zwieje, 
Nocą mnie pomażą flamastrem lub sprayem. 
Dorobią swastykę lub gwiazdę Dawida,
Ktoś nazwisko skreśli i napisze: gnida...

Potem jakiś nerwus na pół mnie rozerwie,
A na samym końcu zawitam u ciebie.
Tak dialogowały, kiedy księżyc świecił,
Drzewo przed wycięciem  oraz kosz na śmieci.

A gdy się zalało łzami drzewo zdrowe,
Wtedy kosz na śmieci taką palnął mowę:
- A dla mnie to zaszczyt oraz radość spora,
Że tak ważną funkcję spełniam po wyborach!

Krzysztof JAŚLAR

Na pograniczu kryminału i thrillera

Mieszanka prawdy historycznej i fikcji, w której 
prawdziwym wydarzeniom nadane są nowe znaczenia 
-  tak opisywana jest fabuła zapowiadanej od roku super
produkcji o Powstaniu Wielkopolskim pt. „Hiszpanka”, 
która powstanie za ok. 20 milionów złotych.

Jak zapowiada reży ser Łukasz Barczyk, to opowieść
0 grupie jasnowidzów i spirytystów, która u schyłku
1 wojny światowej, przy pomocy swoich zdolności para
psychicznych usiłuje uchronić Ignacego Jana Paderew
skiego przed mentalnym atakiem wybitnego medium.

„Dziennik Kijowski” można zaprenumerować na poczcie!!!

Індекс передплати 30678. УКРПОШ ТА

Благодійні внески на підтримку “Дзенніка Кійовского” просимо 
перераховувати за реквізитами, які наведені на нашій інтернет-сторінці

w w w . d k . c o m . u a

W parku na ławce siedzi 
Jasio, a obok niego siedzi 
kobieta w ciąży. W pe
wnym momencie Jasio  
pyta:

- Go tam pani ma?
- Dzidziusia.
- A kocha go pani?
- Oczywiście.
- To dlaczego go pani 

zjadła?
♦  *  *

Małżonek wraca późną 
nocą do domu.

- Która godzina? - pyta 
zaspana żona.

- Dziesiąta.
- Tak? Słyszę, że zegar 

właśnie wybija pierwszą.
- No przecież zera nie 

może wybić, kochanie.
* * *

Sędzia do skazanego:
- Za co pana aresztowali?
- Za konkurencję.
- Przecież za to się nie 

karze.
- Tak, ale ja robiłem takie 

same banknoty jak menni
ca państwowa.

*  *  *

- Jak masz na imię??
- Joanna.
- Jo Andrzej, tyż ze wsi.

*  *  *

Do apteki wpada blady, 
drżący chłopiec:

- Gzy ma pani jakieś środ
ki przeciwbólowe?

- A co cię boli, chłopcze?
- Jeszcze nic, ale ojciec 

właśnie ogląda moje świa
dectwo.

* * *

W nuczek chce usiąść 
hahci na kolana.

- Nie, nie, bo mnie nóżki 
bolą - mówi babcia.

- Dlaczego? - pyta wnu
czek.

- A bo ja z dworca przy
szłam na nogach.

- Oj, kłamiesz babciu. 
Tata mówi, że Cię diabli 
przynieśli.

* * *

Na ulicy pod budynkiem 
sądu spotykają się dwie 
koleżanki. Jedna mówi do 
drugiej:

- Właśnie się rozwiodłam 
z mężem.

- Dlaczego?!
- Mieliśmy nieporozumie

nia na tle religijnym. On 
uważał, że jestem Bogiem.

Ź R Ó D Ł O S Ł Ó W  I M I O N
Ewa
Zródłosłowem tego imienia jest hebrajskie hawah, co 

znaczy 'dająca życie, rodząca, matka'. Na liście najpopu
larniejszych polskich imion zajmuje 17. pozycję.

Adam
Imię to pochodzi najprawdopodobniej z hebrajskiego 

adhamah 'ziemia', mogło więc pierwotnie oznaczać rolni
ka. Znajduje się ono na 35. miejscu listy najczęściej nada
wanych imion.

„Telewizje, obojętne, czy to publiczne, czy komercyjne, 
żeby zdobyć widza, idą w dół. Kto zaczął ten marsz, nie 
wiadomo, i nie ma to większego znaczenia, ale siła 
przyzwyczajenia do bylejakości jest taka, że każdy 
ambitniejszy program jest natychmiast kasowany

pilotem • Krzysztof DAUKSZEWICZ

Niepokonana jak dotąd poranna kawa ma od pewnego 
czasu poważnego rywala. Nowym hitem okazuje się... 
herbata, przyrządzona jednak w nietypowy sposób. Bubble 
Tea, bo tak się nazywa, jest połączeniem mlecznego lub 
owocowego napoju i żelowych kuleczek herbaty.

Podziemny dworzec kolejowy

Międzyrzecki Rejon Umocniony
Koszary na 7 tys. żołnierzy, łazienki z bieżącą wodą, 

spiżarnie, magazyny amunicji, elektrownie, a nawet dwo
rzec podziemnej kolei. Wszystko wentylowane, oświetlo
ne i połączone tunelami o łącznej długości 28 km. Zbudo
wane 40 m pod ziemią miasto było hitlerowską odpowie
dzią na Linię Maginota. Potężna inwestycja pochłonęła 
sumę równą wystawieniu 10 pancernych dywizji. A tyle 
właśnie miała Rzesza, gdy rozpoczęła II wojnę światową.

Uzbrojony po zęby MRl 1 został zdobyty właściwie bez 
jednego strzału. Przez pomyłkę. Niemiecka obsługa zie
jących otwartym ogniem panzerwerków' od kilku tygodni 
obserwowała kawalkadę własnych pojazdów wycofują
cych się pod Berlin. Gdy w nocy w szczerbę pomiędzy 
„smoczymi zębami” beztrosko wjechał radziecki czołg, 
Niemcy wzięli go za swój. I nie zareagowali.
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